
Po pięciu tygodniach 
funkcJonawania na le­
gi ono wskim rynku, praso­
wym, kiedy powoli za­
częliśmy wpadać w usy­
piający samozachwyt - 
że oto jesteSmy, wycho­
dzimy regularnie, coraz 
więcej osób nas czyta - 
zostaliśmy brutalnie 
zmuszeni do zejścia na 
ziemię, ba - do bicia 
się w piersi.

Raz za to, Ze trzeba 
było uszczuplić ostatni 
numer “To i Owo".

Długo by można tłu­
maczyć powody - nie 
tylko od nas zależne - 
ale faktem jest, że 
ponownie nie powinno 
nam się to przydarzyć.

Mamy nadzieję, że 
owe 500 zł, które wyda­
liście Pa listwo na 4- 
stronieowy tygodnik nie 
zniechęca Was do gazety 
i że jak na mieszkań­
ców Legionowa przystało 
- machniecie, ręka i w 
pi atek znów zajr zyc i e 
do kiosków.

Równi eż i nna ni emiła 
prawda musiała wreszcie 
do nas dotrzeć- Nie je­
steśmy genialni.

Gdy w pierwszym nu­
merze pisaliśmy, że "To 
i Owo" jest dziełem lu­
dzi młodych i bardzo 
młodych, braliśmy pod 
uwagę także nasz brak 
doświadczenia i ... mo­
żliwość popełniania 
błędów. I mieliśmy rac­
ję. Tradycyjny złośliwy 
chochlik - będący "eta-

wie czy żony zechca 
popilnować dzieci.

Dlatego - miejcie do 
nas Jeszcze trochę 
cierpliwości. Postaramy 
się ja wynagrodzić.

NOWY PREZYDENT???
Rada Miejska wybrała 

w demokratyczny* i taj­
nym głosowaniu nowego 
prezydenta miasta.

Został nim ANDRZEJ 
KICMAN.

Kontrkandydatom był 
dotychczasowy prezydent 
Legionowa - Kazimierz 
Kurnicki.

Wyni k gł os owani a 32 
radnych - 19 i 8, przy 
pięciu głosach wstrzy­
mujących się, przesa­
dził o zwycięstwie kan­
dydata Komitetu Obywa­
telskiego "Solidarność" 
Serdecznie gratulujemy.

C mag}

Pierwsza sesjaeee
Na budynku Urzędu uporządkowani a spraw

Miasta zawisła nowa ta­
blica - RADA MIEJSKA W
LEGIONOWIE. Jej odsło­
nięcie zainaugurowało 
pierwsza w tym składzie 
sesję rajców miejskich.

statutowych i regulami­
nowych.

czterech, spoSród pię-
ci u zgłoszonych kandy­
datów:

| towym" pracownikiem
każdej redakcji - za- 
gmezdził się także u

popr zestawianych
tach, ujętych lub doda­
nych komuś latach. 
Wstydzimy się wtedy, 
naprawdę ! WiększoSć z 
nas pracuje zawodowo w 
całkiem innych profes­
jach, a dziennikarstwem 
zajmuje się "po godzi- 
nach", wtedy gdy mężo­

O wyborze prezydenta 
piszemy obok.

Jego zastępcami, wy­
branymi również w demo—

Zb. KLEJMENT
J.KALINOWSKI
W. KAWKA
G.STĘPIEN

€26
€25
€25
€20

gł.} 
gł-3 
gł.} 
gł.}

Program, przyjęty po 
uroczystym ślubowaniu, 
złożonym przez nowych 
radnych, był bardzo 
obszerny. Dotyczył głó­
wnie powołania różnych 
władz samorządowych i

kratycznych i tajnych 
wyborach, zostali Piotr 
FOGLER i Wojciech JEUTE 

Do Zarządu, w skład 
którego automatycznie 
weszli prezydent i jego 
zastępcy, dokooptowano

Kandydatura T. Lipki 
nie uzyskała wymaganej 
ilości głosów.

Mamy też nowego prze­
wodniczącego Rady Miej­
skiej, którym został 

cd.str 2

KOMU REJON ,
K O M U ?

Sprawy tworzenia re­
jonów administracji pa­
ństwowej Crządowej}, z 
punktu widzenia przysz­
łego układu administra­
cyjnego krąju i naszego 
w nim miejsca sa obe­
cnie najistotniejsze. 
Przymiarki trwaJa od 
kilku miesięcy.

Ostatnio, wbrew wcze­
śniejszym ustaleniom 
mówi się, ze rejon bę­
dzie usytuowany w Nowym 
ISrcrze Mazowi ecki *. Tu 
warto stwierdzić, ze

wiał u w®J. czyi i o tę 
sprawę wręcz histerycz­
nie, grożąc niemal boj­
kotem wyborów, gdyby 
ich ambicje nie zwycię­
żyły. Może to sa meto­
dy, które przekonują 
decydentów w stolicy ? 
My uważaliśmy jednak, 
że to nie Jest ani dro­
ga godna cd.str 2
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drogę,bez względu na to 
czy komuś sie to podo-

KOMU REJON,KOMU ?
ba, czy 
tworzone 
maja to

nie ! Modele 
za biurkiem 

do siebie, że

ga si.s 
ki ej 
mieści

wokół eleganc- 
lii, a całość
sie

Kujawskiej
przy 
10.

ed. ze strl) obecnych cza-
SÓWj ani sposób myślę—

gdyż. opiera

argumentach !
Uczestniczyłem, 

zasadzie obserwatora.

rządową, czy ci co u 
wierzyli, że będziemy 
faktycznym gospodarzem 
w naszej gminie ?

Profesor Regulski w 
jednym z licznych wywia

życie brutalnie Je ko­
ryguje - czasem prędzej
niż wyobrażają 
ich autorzy.
Mamy nadzieje że 
czasy, w których

sobie

minęły 
mówiło

pracach Komisji
St ołec znego 
kształceń,

ds
Urzędu
Prze-

dów powiedział te

kierowanej
przez dr A. Langera.

Od pierwszych posie­
dzeń rysowały sie kla­
rowne rozwiązania- pro­
ponowano trzy rejony w 
województwie stołecznym 
zlokalizowane w Legio-

raz budujemy fundamenty 
i trudno jest mówić o 
wystroju strychu . . . ". 
Zaniepokoiło mnie to 
stwierdzenie, bowiem są­
dziłem, że przynajmniej 
kilku ludzi w Polsce, a 
w szczególności “oj­
ciec" projektu reformy,

sies "Jeśli fakty nie 
pasują do rzeczywistoś­
ci, tym gorzej dla fak­
tów". - A istnienie Le­
gionowa Jest dziś fak­
tem i nie da sie tego 
nie dostrzegać.

Piotr Fogler

ktoś nie odgadł 
cze, dlaczego

Jeśli 
jesz- 

bi edne

nowie, 
wocku 
miasto

Pruszkowie i Ot- 
plus czwarty - 
Warszawa. Takie

stanowisko obowiązywało 
do początku maja, to
znaczy 
wi eni a 
Nowego 
kiego,

do chwili poja- 
sie protestów z 
Dworu Mazowiec- 
w których nasi

wiedza dokładnie 
czego zmierzają*

My, twierdzimy, 
us yt uowani e rej onu 
minjstracyjnego w 
szym mieście jest 
zbedne. To urząd 
dla obywatela, a

do

że 
ad- 
na-

jest

Kujawska 10
Jeśli ktoś wi -

dział psa na drzewie - 
a widok jest dość rzad-
ki ma jedyna okazje.
Otóż wygląda to mniej

oponenci, na wspólnym 
posiedzeniu w warszaw­
skim Ratuszu stwierdzi­
li, że "nie wyobrażają 
sobie życia bez rejonu" 
i dokonali totalnego 
pomieszania spraw admi­
nistracji państwowej z 
problemami samorządnoś­
ci ! Widać takie posta­
wienie sprawy przekona­
ło kogoś władnego pod­
jąć inną, od pierwotnie 
proponawanej decyzje i 
w obecnej koncepcji Le­
gionowo ma być przyłą­
czone do Warszawy Pragi 
Płn - jak kukułcze jajo

odwrotnie. Wielkość na­
szego miasta winna być 
najistotniejszym, jeśli 
ni e j edynym k r yt er i urn 
ważącym na podejmowaniu 
takich decyzji.

Wszystkie 
wys t api eni a 
potrzebę 
wspomni anych

publiczne 
motywujace
powołani a 

rejonów
mocno podkreślają zasa­
dę przybliżenia admini­
stracji do mieszkańców.
Jako drugi element 
mienia sie potrzebo 
mocy słabym gminom, 
elementy nie maja

wy- 
po~ 
Oba 
za-

stosowania w przypadku 
Legionowa, wręcz odwrot-

wiecej tak: 
Jest koszyk

na czereśni

pies, drzewo
w koszyku 
rośnie w

ogrodzie, ogród rozcią-

zwi er ze rezyduj e na 
czereśni - odpowiadam.

Jest to udoskonalona 
wersja stracha na wrób­
lęta właściwie na szpa­
ki. W taki sposób pomys­
łowy właściciel posta­
nowił uchronić czereś­
niowe zbiory przed int­
ruzami — ptakami.

My też mamy pomysł, 
do wykorzystania przez 
właściciela czereśni i 
psa. Sadzimy, że ten 
pan powinien jak naj­
szybciej zastąpić swoje 
zwierze® W końcu pańs­
kie oko konia tuczy i 
nikt lepiej od gospoda­
rza nie upilnuje swojej 
własności.

Gdyby pomysł nie 
chwycił, postaramy sie 
zainteresować sprawą 
Towarzystwo Przyjaciół 
Zwierząt.

Małgorzata Łopinska

podrzucone ( 
gniazda.

Rozumiemy

do cudzego
ni e, pr oponowane

intencje
takiego rozwiązania, bo 
trudno sobie wyobrazić 
nas w rejonie miastecz­
ka Nowy Dwór, ale ta 
propozycja niczego sen­
sownego naszemu miastu 
nie przynosi, tym bar­
dziej, że pojawiające 
sie bądź proponowane

wiązania 
wszystko 
wygiadaja

stawiaja
roz- 

to

ustawy, powoli idee
samorządności lokalnej 
wybijają nam z głowy.

Jeden z posłów OKP, 
u którego interweniowa­
liśmy w tej jak i in­
nych sprawach Cszkoła 
MSW3 , odrzekł: "... prze*- 
cięż to centralistyczny 
model administracji na 
wzór francuski, a two­
rzący .sie samorząd to 
jedynie fasada".

Może to opinia skraj­
na, ale coś prawdziwego 
w niej jednak jest ’ 
Poczekajmy zatem na 
reszte ustaw, zwłaszcza 
podatkową - zobaczymy 
wtedy, czy racje mają 
ci co histerycznie biją
sie admi ni strać je.

kiepski żart 
J edynym

r ozwi azaniem 
łanie rejonu

"na głowie" i 
raczej na

sensownym 
jest powo- 
w Legiono-

wie. Myślę? że taki pog­
ląd musi utorować sobie

PIERWSZA 
adwokat - Wojciech TOP­
CZEWSKI € 23 gł. J . Jego 
kontrkandydat, M. Sandu- 
lowicz otrzymał 4 głosy 

Na stanowiska wice­
przewodniczących Rady 
zaproponowano czterech 
kandydatów. Wybranych 
mogło być trzech. Głosy
rozłożyły sie 
jaco:
C. KALINOWSKI
Z.DURKA
A. FABISIAK
Zb. Hodyr

Wybrano 
legatów do

nastepu-

€29
€24
€20
CIO

również

gł.3 
gł.J 
gł.3 
gł.J
de-

zupełnie no-
wego organu samorzado- 
wego-sejmiku wojewódz­
kiego. Spotkają sie tam 
przedstawiciele wszyst— 
ch gmin z województwa

k^s> przerobił ^kup na Makulaturę?

CZERWONY KUR
legionowski 
makulatury, 
telek stał 
pożaru.

wiemy. Ostatni
punkt skupu 
szmat i bu- 
sie ofiara 
Legi onowska

sza fotograficzna
terwencje* 
pektorzy 
pismo do

14 maja ins- 
skierowali 

właściciela

CjeszczeD milicja spra­
wą zajęła sie z całą 
powagą. Domni emanych 
sprawców jednak nie od-
naleziono. Chyba 
winy ponosił po 
... ajent.

Ale na tym
sie nie kończy.
kowa Służba 1

pogorzeliska.
okazała 
Skupu 
nych. ]

którym 
Centrala

Surowców Wtór-
Możliwe sa dwa

trochę 
prostu

sprawa 
Porząd-

Prezyden­
cka, prawie ubiegła na-

rozwiązania. Albo znaj­
dzie sie nowy ajent, 
albo kontener zostanie 
uprzątnięty. Szmaty bę­
dziemy chyba wozić za­
tem do Warszawy . . .

J. Kopeć

SESJA...
warszawskiego, by wspól­
nie dyskutować o pro­
blemach regionu^ opinio­
wać napływające z tere­
nu propozycje i inter­
weniować w urzędach ad­
ministracji państwowej 
w sprawach, których dana 
gmina nie bedzie mogła 
rozwiązać we własnym 
zakresie. Na trzy miej­
sca, którymi dysponuje
Legi onowo
pięciu kandydatów?

zgłoszono

J.KALINOWSKIEGO
L.GRABOWSKA
P.FOGLERA
T. Dobosz
L. Znój-Znójewska

23
21
21
13
10

gł. 
gł- 
gł- 
gł* 
gł-

Radni powołali rów­
nież nowego kierownika 
Urzędu Stanu Cywilnego, 
którym została Barbara 
Woźni akowska.

Zarzad 
otrzymał 
zadania.

Rady Miasta 
Już pierwsze 
Został zobo-

wiązany do przygotowa­
nia, na razie tymczaso­
wych, później ostatecz­
nych wersji statutu 
gminy i regulaminu or-
ganizacyj nego 
Miasta.

Urzędu

Na zakończenie, 
wiceprezydent Wojciech 
Jeute zaprosił wszyst­
kich zebranych oraz 
wszystkich mieszkańców 
Legionowa do kościoła
"Na górce"
17.06.br o godz.

gdzie 
18. OO

zostanie odprawiona 
msza św. w intencji no­
wego samorządu naszego

17.06.br


baza
CZY

Z tymi dzieciakami 
to skandal ! Tratują 
trawniki, lamia drzew­
ka, w piłkę gra ja pod 
samymi oknami ! — star­
sza pani aż kipi - z obu­
rzenia na jedym z 
przedwyborczych spot­
kań.

- A gdzie sie maja 
bawię, gdzie ganiad za 
pitką 7 Tych mini-bo­
isk, placów zabaw, jak 
na lekarstwo - sasiadka 
oburzonej bierze w 
obronę rozbrykana mło­
dzież sugerując, Ze to 
projektanci blokowisk 
zapomnieli o naturalnej 
potrzebie naszych milu­
sińskich.

Projektant odbija 
piłeczkę- Ma alibi, po­
kazuje plany- Na Osied­
lu Jagiellońska, miedzy 
szkołami. podstawowymi 
nr 6 i 7, na tyłach 
bloków 14 i 15 przewi­
dziano miejsce na osie­
dlowe tereny sportowo — 
rekreacyjne- Boiska do 
siatkówki, koszykówki, 
tereny do kometki - 
serce roSnie gdy podzi­
wia sie perspektywicz­
ne myślenie planistów. 
Nic tylko uprawiać 
sporty !

Póki co jednak, nie 
można. W tym miejscu, 
zamiast boisk jest ba­
za, tyle Ze budowlana. 
Mówiąc inaczej zaplecze 
budowy, choć na Osiedlu 
Jagiellońska budowlani 
pracują juz tylko sym­
bolicznie-

To baza, zaplecze 
budowy 7 To raczej ru­
pieciarnia, składowisko 
złomu i betonu- Stoi i 
straszy, jest namacal­
nym przykładem gospoda­
rowania w mielcie. To 
nie baza, a raczej oaza 
dla spragnionych pija­
czków. Mieli to porząd­
kować, przenosić, lik­
widować,' a tymczasem 
... rozbudowują- Nieda­
wno Zwieźli tu betonowe 
podkłady drogowe i us­
tawiają za ogrodzeniem 
- mówią mieszkańcy oko­
licznych bloków.

Gospodarzem bazy 
jest Cjak głosi tablica 
informacyjna} Mazowiec- 
k i Kombi nat Budowlany, 
inwestorem — legionów— 
ska spółdzielnia miesz­
kaniowa.

- Baza istnieje już 
siedem lat - mówi jej 
kierownik, inź. Marek 
Kowara. - Mamy tu maga­
zyny, pomieszczenia biu—

oaza? 
rowe, składujemy mate­
riały budowlane. Parku­
je tu po kilka samocho­
dów ciężarowych* To 
prawda, że Jest to po 
części i rupieciarnia, 
bo nie brakuje bazie 
różnych elementów nie­
wykorzystanych na za­
kończonych budowach* A 
co mieliśmy z nimi zro­
bić 7 Zostawić 7 Zako­
pać 7 Nie jest nato­
miast prawdziwe twier- 
dzeni e, że MKB nic już 
w pobliżu nie buduje — 
mówi M. Kowara i wyli­
cza: A obiekt pawilono­
wy 68, a bloki 214 i 
215, a 400 7 Oddaliśmy 
właśnie sale gimnasty­
czna przy szkole nr 7, 
kończymy basen przy 
‘'szóstce", zgromadzili­
śmy dźwigary na podobny 
basen przy "siódemce". 
Budujemy obiekty na 
Łajskach, w Warszawie 
... Ze budujemy z poś­
lizgiem, że przeciąga 
sie to w czasie 7 Różne 
sa tego przyczyny, tak­
że obiektywne — argu­
mentuje M* Kowara.

Jeden z jego pracow­
ników odrzuca natomiast 
pomówienia, że w bazie 
sie pije, a kierowcy 
traktują osiedlowa uli­
czkę jak tor wyścigowy, 
rajdujac bez opamięta­
nia*

- Na wódkę nikt już 
nie ma pieniędzy. Jeśli 
ktoś piJe, to tuż obok, 
pod drzewami i na pewno 
nie sa to nasi robotni­
cy. A kierowcy sa uświa 
domieni, że w pobliżu 
sa dwie szkoły, mnóstwo 
dzieciaków i trzeba 
uważać ...

Baza jak baza, miała 
być krótkotrwała prowi­
zorka, a chyba jeszcze 
tu "pomieszkamy" - do- 
daje z lekka kpina w 
głosie.

Budowlancy t wi erdza 
jednak, że kiedy inwe­
stor znajdzie dla nich 
nowa lokalizacje, zap­
łaci za przeprowadzkę, 
to zwiną te bazę, prze­
niosą cały "interes" w 
inne miejsce* Oni doce­
niają role sportu.

Inwestor w osobie 
wiceprezesa SML-W, An­
drzeja Rzempały obiecu­
je, że w możliwie Jak 
najszybszym czasie ter­
en bazy zostanie zmniej 
szony, znikną podkłady 
drogowe. Dodaje też, że 
poza obiektami 214 i 
215, których zakończe­

nie przewidziane jest 
na koniec przyszłego 
roku, inne budowy re­
alizowane sa przez MKB 
z opóźni eniem.

Mówiąc inaczej: o 
bazie winno sie już 
mówić w czasie prze­
szłym. Nie ulega wąt­
pliwości, źe cos z tym 
fantem trzeba zrobić. 
Im wcześniej sie to 
uczyni, tym lepiej. Na 
razie ...

- Co wy tu robicie 7 
— pytam umorusanych 
dziesięciolatków, któ­
rzy w majowy wieczór 
forsują dziury w ogro­
dzeniu bazy 7

Bawimy sie ~ odpo- 
wiadaJa zgodnym chórem.

— Tutaj, w bazie, a w 
co 7

- We wszystko - Śmie­
ja sie rezolutnie - 
Niech Pan patrzy, po 
tych płytach można sie 
wspinać, na tych pręt­
ach pogimastykować, to 
składowisko to dobre 
kryjówki do chowanego 
... Można też pobiegać, 
kiedy pani dozorczyni 
nas goni. Ale ona z na­
mi nie ma szans. Wyma­
rzony plac zabaw ... 
tylko żeby go nie zlik­
widowali, bo moja bab­
cia mówiła, że to skan­
dal, żeby cos takiego w 
Środku miasta straszy­
ło.

C j b)

Za wpłaty na fundusz 
wyborczy pp.Bohdanowi 
Cenarowskiemu C5OOO zł) 
Zbigniewowi i Wiesławo­
wi Kuc zalski m C50000 
zł)

dziekuje
Komitet Obywatelski 

"Solidarność"

Środowisku 
na odsiecz

Qf.O3.br powstał Klub 
Ekologiczny. Narodził 
sie z inspiracji TPL.

Na przewodni czaca 
ekologowie wybrali Ma­
rie Pilarek.
W zarządzie sa:

Milena Mrozinska 
Joanna Szczęśniak 
Wojciech Gołębiewski 
Witold Raczyński 
"Póki nie wyrośnie 

nam partia zielonych- - 
mówi a w TPL - bedzi emy 
im pomagać w miarę mo­
żliwości. Ochrona śro­
dowiska jest nasza 
wspólna sprawa".

Spotkania Klubu Eko­
logów odbywają sie w 
każda pierwsza środę 
miesiąca w godz. 18.00 
- 20.00 w MOK ul. Nor­
wida 10.

NASZEl
SPRAW

Wzorem innych gazet, 
już od dłuższego czasu 
nosiłem sie z zamiarem 
podjęcia "tematu MZK". 
Wiadomo - frapująca te­
matyka, niezaspokojone 
ambicje legionowskich 
dzielnic,' częstotliwość 
kursowania - to temat, 
który powinien "chwy­
cić", zyskać uznanie w 
oczach czytelników. Jed­
nak redakcyjny kolek­
tyw skłonił mnie do od­
czekania: a bo to wia­
domo czyje i jakie bę­
dzie MZK 7

Jednak nie wytrzyma­
łem. Przepraszam, ale w 
piątek, 1-go czerwca - 
"krew mnie zalała" ... 
Była godzina 15.30. 
Autobusem lini 253 Cnu­
mer boczny 1068 WAB 
4370 dojechałem do 
przystanku na ulicy 
Zegrzyńskiej, przy Szko­
le Podstawowej nr 1. Do 
autobusu podeszła ko­
bieta, która przez tyl­
ne drzwi wniosła kilku­
letnie dziecko* Sama 
Jeszcze .nie wsiadła, 
oczekując aż dobiegną 
dzieciaki ze szkoły. 
Uprzedziła o tym kie­
rowcę, który ... znie­
cierpliwiony zamknął 
drzwi i odjechał - po­
zostawiając matkę na 
przystanku.

W autobusie powiało 
groza: krzyk, nerwy,
płacz i wyzwiska prze­
platały sie z beztro­
skim humorem pana, kie­
rowcy. Matka, chcąc nie- 
chcąc, musiała bawić 
sie w sprinterke - -.

I tak zabawa kierowcy* 
z kobieta trwała aż do 
następnego przystanku 
przy wiadukcie Cz kró­
tka przerwa• na czerwo­
nych światłach! ) .-. •

Szanowny Panie Kie­
rowco, władco pasaże­
rów, w imieniu dziecka 
i Jego matki - dzięku­
jemy za wspaniały pre­
zent z okazji Dnia 
Dziecka. I życzymy Pa­
nu, aby ..... i............ a 
także’ ......

Jarosław Kopeć

Dziękujemy pani Zofii 
Szali za wpłatę 20000 
zł na fundusz gazety.

Redakcja
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08.06 PIĄTEK

PROGRAM I

16. OO

“Czas akademicki”

film

13. 00 O. 20

PROGRAM I!

13 ; 45

14. 05
9. 50

16. 00

•16. 45

19. 00
12. 10

19. 30

'20.00

16. 10

16. 45

17. 00

NIEDZIELA10.06

PROGRAM I

baletu

11.06 PONIEDZIAŁEK

PROGRAM I
film dok.

14. 30
15. 00

10. 30
10. 40

21.00
21.30
21.45

23. 15
23. 20

8. 55
9. 00

23. 15
22. 00
23. 45

11.05
11.30

11.55
12. 00

13. 00
13. 40
14. 00
15. 20

21.30
21.43

23. 45
23. 50

22. 45
23. 20

17. 30
19. 00
19. 30
20. 00
20. 15 Matura z 

reportaż 
Panor ama 
"Płonące

13. 10
13. 25

11.30
12. 00
12. 30

8. 45
9. 15

7. 00
7. 30
7. 55
8. 10

11.25
11.50
12. 30

poranne 
oceanów" 
dok.

Telewizyjny Koi 
Życzeń

Pr ogr am dni a

'Bariery"
'Goryl" C1D

dnia 
pola" C2>

16. 05

16. 30

16. 55
17. 10

20. OO
20. 35

22. 15
22. 25

22. 45
23. 00

17. 05
17. 10

17. 40
18. OO
18. 30

19. 20
19. 30

20. OO

21.30
21.45

22. 25

23. 55

Telegazeta
Dla młodych widzów - 
"Dookoła stołu"
Dla dzieci: "Okienko 
Pankracego"
Teleexpress
Studio Italia *90 
Uroczystość otwarcia 
MS w piłce nożnej.
Mecz Argentyna-Kame­
run. W przerwie mieczu 
Dobranocka
Wi adomości
"Długie płaszcze" 
dramat sensacyjny 
prod. fr anc.
Weekend w Jedynce 
"Snob literacki" - 
reklamy książek 
Wiadomości wieczorne 
"Rzeczypospolita sa­
morządna"- "Sejmik"

PROGRAM II

Progr am dni a 
"Wzrockowa lista 
przebój ów"
Express gospodarczy 
Pr ogr am 1ok alny 
"bobra Nadzieja" Z11Z 
ser i al pr od.f r anc.
Antena "Dwójki" 
Japońskie interpretac 
je muzyki Chopina 
"Piątek" - magazyn 
z Kr ak owa
Panor ama dni a
Turniej Tańca Towarzy 
skiego - Gryf *90 
"Kim i Julia"- film 
pr od. USA 
Komentarz dnia

09.06

7. 45
7. 50
8. 20
8. 40
9. OO

10. 30
1O. 40

11.05
11.35

12. 05

13. 35

14. 05

14. 25
15. 20

15. 40.

16. 1O

SOBOTA

PROGRAM 1

Pr ogr am dnia 
"Tydzień na działce" 
"Na* zdrowie" 
"Ziarno" 
"Drops" oraz film z 
ser i i "Heidi"C 21,223 
Wiadomości poranne 
"Militaria, obronność 
nowoczesność"
Film dokumentalny 
"Zyć" - magazyn 
ekoloogi czny 
Telewizja Francuska 
przedstawi a 
"Zderzenia - publicy­
styka rolna 
"Nad Niemnem, Piną i 
Prypecią" C63
Film dokumentalny 
Telewizyjny Informa- 
tor Wydawni czy 
"Prezydenci" - 
F. D. Roosevelt 
"Rewizja nadzwyczaj­
na"

16. 40 "Odwieczne pieśni" 
film -dok.

13. 15 Teatr dla dzieci - 
"Latająca wyspa"

17. 15 Teleexpress 13. 55 "Morze"
17. 30 "Por trety*'-"Strzaska­

ny życiorys"
14. 15 "Tońko, czyli lege 

o ostatnim baciarz
18. 30 "Butik". 15. 05 "Śpiewać każdy moż
19. OO Dobranocka koncert piosenkarz
19. 10 "Z kamerą wśród amatorów

zwierząt" 15. 50 "Powrót Arsena Lup
19. 30 Wiadomości na" film prod. fra
20. 05 "Telewi zj a Chiapko-' 16. 50 "Antena"

wice"-próg, rozrywk. 17. 15 Teleexpress
20. 45 Studio Italia *90 

transmisja meczu
17. 30 Festiwal Piosenki

Radzieckiej - Zieli
Włochy-Austria oraz Góra *90
skrót ZEA-Kolumbia 18. 30 Wieczorynka

23. 20 "Zycie jest fraszką" 19. 00 "Modrzejewska" - CS
23. 30 Telegazeta - serial TP
23. 40 "Kuba rozpruwacz" CIO 20. 15 Wi adomości

film krym. prod. ang. 20. 45 Studio Italia *90

PROGRAM il
mecz Brazylia - Szt 

, cja i skrót USA -

dok. pr od. USA 
"Budzenie delfinów" 
film dok. prod.franc. 
"Spectrum" 
"Wszystko co żywe" 
film dok. pr od. poi. 
Meandry archi terktury 
"Lanie wody” 
"Chińska medycyna 
tradycyjna" 
"Cisza i dźwięk" C8J 
"Bruce Forsyth" - 
ang. próg, rozryw.

"Odeon na antenie 
dwójki " 
Studio Italia *90 
ZSRR-Rumuni a
"Szopka całoroczna" 
program satyryczny 
"Wiatrakowe przeboje" 
piosenki żeglarskie i 
morski e 
Wirtuozi wioli nistyki 
- R. Szreder

.Panor ama dni a 
"Ktoś za drzwiami" 
film pr od.fr anc- włos. 
Komentar z dni a
"Duchy polskie"-"Duch 
miłości bliźniego"

"Witamy o siódmej" 
"Kraj za miastem" 
"Po gospodarsku"
"Od niedzieli do nie­
dziel i "
Program dnia

"Teleranek" oraz film 
"Detektywi na waka­
cjach" C33- serial TP
Wiadomości ] 
"Na podbój < 
Z2z-s,erial । 
pr od. USA 
"Notowani a” 
"Szalom" - :

Gzechosł owac J a 
"7 dni - Świat" 
Sportowa Niedziela 
Italia *90 - skrót 
meczu RFN-Jugosławj 
Telegazeta

"Kaiej doskop" 
Przegląd tygodnia - 
dla niesłyszących 
film dla niesłyszą- 
cych - "Modrzejewsk 
C5D ~ serial TP 
"Jutro poniedziałek 
Lokalny koncert 
życzeń 
Program dnia 
Polska Kronika 
Filmowa 
"Autostrada do nieb 
film prod. USA 
"100 pytań do ..." 
Z batutą i z humore 
Film dokumentalny 
"Biblia a historia" 
serial dok. prod.an 
"Radość w Radości” 
reportaż
Z wizytą u "Złodzie 
t^czy"-repor taż 
Studio Sport - Wyśc 
przeszkodowy w Live 
pool u 
"Bliżej świata" 
"Wydarzenie tygodni 
"Galeria 37 milinów 
Program dokumentaln

film prod.ang-austr 
Koment arz dni a 
"Czer wony k aptur ek" 
próg, satyr. -rozryw. 
Komentarz dnia 
"Akademia wiersza"

od.fr


16. 25

17. 15
17. 30
17. 55

18. 35
18. 50
19. 00

20. 15
20. 45

22. 50
*23. 05

17. 10
17. 15
17. 45

18. 00
18. 30

19. 30

20. 30
21.30
21.45

23. 40

12.06

8. 35
8. 50
9. 15
9. 25

10. 15
15. 35

15. 40

16. 30
16. 45

19. 00
19. 10
19. 30
20. 00

20. 15

21.10
21.45

22. 30
22. 45

23. 30
23. 45

17. 25
17. 30
18. 00
18.’ 30

"Luz" - program 
nastolatków 
Teleexpress 
"Gorące linie" 
Czarna karawela-f ilm 
dok. prod Makao 
"10 minut" 
Dobranocka
Teatr Telewizji 
"Pelikan"
A. Strindberg 
Wiadomości
Italia *90: mecz 
Angli a-Ir1andia 
Wiadomośc i wi ec zor ne 
Italia *90; skrót 
meczu Kostaryka - 
Szkocja

PROGRAM II

Program dnia 
"Czarno na białym" 
"Ojczyzna - 
polszczyzna" 
Program lokalny 
"Legendy filmu" - 
Paul Newman 
Roman Lasocki przed­
stawia: Beata Wary- 
ki ewi cz 
"Studio tajemnic" 
Panor arna dni a 
"Gniazdo os" 
film pr od. rumuńsk i ej 
Komentarz dni a

WTOREK

PROGRAM I

"Domator-" 
"Domowe przedszkole" 
Wi adomości por anne 
"Bluebell" C55 
serial prod. ang. 
"Domator" 
Program dnia - 
Telegazeta 
"Tik - Tak" oraz film 
z serii "Gumisie” 
Teleexpress 
Italia*90: mecz 
Belgia - Korea Płd. 
Doranocka 
"Plus - minus" 
Wiadomości 
Spotkanie z Jackiem 
Kuroniem 
"Bluebell" C5D 
serial prod. ang. 
"Listy o gospodarce" 
"Telewizja z 
podziemia” 
Wiadomości wieczorne 
Leksykon Polskiej Mu­
zyki Rozrywkowej ~"S" 
Jutro w programie
I talia* 90:skrót meczu 
Holandi a - Egi pt

PROGRAM II

Program dnia 
"Dookoła świata" 
Program lokalny 
"Dawniej niż 
wczoraj”

18.50 Publicystyka
19.10 Modlitwa Wieczorna
19.30 Nasz partner - Fiat 

Cl 5 reportaż
20.00 "Przeboje Bogusława 

Kaczyńskiego"
21.00 "Wywiady Ireny 

Dziedzic"
21.30 Panorama dnia
21.45 "Zad wielkiego wie­

loryba" film TP
23.05 Komentarz dnia

13.06 ŚRODA

PROGRAM I

8.15 Express gospodarczy
8.35 "Domator"
8.50 "Domowe przedszkole"
9.15 Wiadomości poranne
9.25 "Nasze dzieci rosną" 

film prod.wigierskiej
11.OO "Domator"
15.35 Program dnia - 

Telegazeta
15.40 "Kameleon" program 

dla młodych widzów
16.05 "Cojak"
16.30 Teleexpress
16.45 Italia’90: mecz 

Urugwaj - Hiszpania
19. 00 Dobranocka
19.10 "Powrót do Europy" 

publicystyka ekonom.
19.30 Wi adomośc i
20.05 "Diabełek za przednią 

szybą" film prod. 
radź.

21.35 "Zawsze po 21-ej"
22.15 Wiadomości wieczorne
22.30 "Rozmowy o Res Publi­

ce"

PROGRAM II

17. 05 Pr ogram dni a
17.10 "Zbl i żeni a, czyi i to 

i owo o filmie"
17.40 Express gospodarczy
18.00 Program lokalny
18.30 Magazyn "102"
19.00 "Ślepy tor"

nowela filmowa TP
19.30 Nasz partner Fiat C25 

reportaż
20.00 Klub ludzi z przesz­

łością
20.15 "Bułgaria, droga do 

demokracji"-reportaż
20.45 Italia’90: mecz 

Argentyna - ZSRR 
w przerwie meczu - 
Panorama dnia

22.50 "W labiryncie" 
serial TP

23.20 Komentarz dnia

17.06 CZWARTEK

PROGRAM I

8.55 Program dnia
9.00 "Słońce w gałęziach* 

film TP dla młodych

10.25 Mapa folkloru-Kurpie 
10.55 "Koncert w Św. Lipce" 

film dokumentalny
11.20 Madonny z kolekcji

B.Piasecki ej-Johnson 
11.40 Między wiosną a latem 
13.05 Koncert muzyki

or ganowej
13.35 "Kapitan Blood" 

film pr od.USA
15.35 Między wiosną a latem
16.30 "Smak życia"
17.15 Teleexpress
17.30 Na odsiecz -Wiedniowi 

film dok.-fab.
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.05 "Uwodziciel" C65 

serial prod. ang.
20.55 Polska,Niemcy,Europa 

- wydanie specjalne 
Pegaza

21.45 "W Żelazowej Woli" - 
gra Piotr Paleczny

22.25 "Dominikanin w ostro­
gach" film dok.

23.15 Italia’90: CskrótyJ
J ugosławi a - Kolumbi a. 
i Kamerun - Rumunia

0.20 Telegazeta

PROGRAM li

12.20 Powitani e
12.25 "Grzechy dziecińs- 

stwa" film prod.poi.
13.45 "1OO pytań do ..." 
14.25 "Z głębokości serca"

próg.poetycko-muzycz.
15.20 "Chopin w Sannikach" 

recital Ewy Bauer
15.55 Studio Festiwalu 

Mrożka
16.20 "Biografie" - "Agata 

Christie"
17.10 "Kulisy" - program 

o modzie
17.30 "W labiryncie"

C powtór żeni e) 
18.00 Mistrzowie kina 

współczesnego-W. Has 
18.30 Recital Jacka

Kaczmar sk i ego
19.25 "Rzym*’ przegląd fil­

mów P. Par andowsk i ego
20.00 Joseph Haydn - 

"Msza Nelsońska"
20.45 Italia’90: mecz 

Włochy-USA w przerwie 
Panor arna dni a

22.45 "Syreny" - film
prod.jugosłowiańskiej 

23.50 Komentarz dnia

" TYGODNIOWY PROGRAM KINA '

4-10.VI - Dzikim Cpol.bzo)
godz. 14 ,15
4-10* VI - Lawa Cpol# 15 15 
godz. 17°°
11-17*VI - Krokodyl
Dundee II CUSA 1215
godz* 14 , 16 ,18



GROSIK NA
To, o czym od wielu 

tygodni mówiło sie po 
cichu i z niedowierza­
niem, od 1 czerwca sia­
ło sie faktem. Polskie 
linie przewozowe CPKP i 
PKS) uszczęśliwiły nas 
kolejna podwyżka cen 
biletów ! Tym razem 
jednak, skala podwyżki 
moZe przyprawie o zaw­
rót głowy najbardziej 
Odpornych pasażerów. Ni 
mniej ni wiecej, tylko 
za podrOZ do Warszawy, 
bedzi emy płacie kilka 
ładnych tysięcy, podob­
nie jak do Zegrza, Nie­
porętu czy Pomiechówka. 
Po raz kolejny zapewne 
usłyszymy zapewnienia 
prasowo — telewizyjne. 
Ze polepszy sie jakość, 
predkośó, kultura ..•

Legionowo nie jest 
wprawdzie węzłowa stac­
ja przesiadkowa, ale 
nie ulega wątpliwości, 
Ze nasi mieszkańcy, w

Nic już prawie nie 
zostało panu Henrykowi 
Golikowi z dawnych cza- 
sOw. Nic, oprOcz pos­
trzępionej ulotki re­
klamującej film z Le­
pki em Krukowskim, ka­
lendarza z 1939 roku i 
błysku w oczach, kiedy 
mówi o “swoim” kinie.

W 1931 roku, pan 
Lipszyc, właściciel wie­
lu legionowskich nieru­
chomości zbudował w 
mieście kino - teatr. 
Zrazu lokal nazywał sie 
“Tancerka”, co odpowia­
dało charakterowi odby­
wających sie tam wido­
wisk. W 1933 roku kino 
kupili pahswo Golikowie 
i wtedy sie zaczęło.

Oprócz występów 
artystycznych Cz udzia­

PKP
liczbie kilkudziesięciu 
tysięcy, musza jakoś do 
pracy dojechać i z niej 
wrócić. A jak to wyglą­
da ??!

Zasadniczy kierunek 
jazdy pociągiem to War­
szawa lub Nowy DwOr Ma­
zowiecki oraz Zegrze. 
Na kolejowych szlakach 
oczekuje nas codzienna 
przepychanka, piec pe­
ronowych wiat z ławkami 
i ... dworzec - ktOry w 
moim pojęciu,uraga nie 
tylko astronomicznym 
cenom biletów ale i 
podstawom kultury spo­
łecznej. Wiecznie zaś­
miecona mi ni-poczekal­
ni a, z dwoma - na zmia­
nę zamykanymi okienkami 
biletowymi i dwukrotnie 
większa cześć admini­
stracyjno - techniczna. 
Oto szczyt kolejowych 
osiągnięć władz PKP i 
możliwości oddziaływa­
nia naszych radnych -

łem znanych warszaw­
skich gwiazd” codzien­
nie odbywały sie trzy 
seanse filmowe. Ale 
najpierw rozpisano kon­
kurs z nagrodami na 
nazwę kina- Wygrała 
“Bajka”.

Sala codzi ennie 
była pełna. Na “Profe­
sora Wilczura”, “Zna­
chora", “Serce matki" 
czy amerykańskie wes­
terny ściągały całe 
tłumy.

Skąd brano filmy ? 
Ano przyjeżdżali do 
właściciela kina - ojca 
pana Henryka — agenci 
filmowi nie tylko z ca­
łej Polski, ale i z 
Europy. Byli tu faceci 
z “Falangi" i "Paramo— 
unt Pictures". Ich za­

ni eporadnych.
Nie lepsza jest sy­

tuacja pasażerów PKS. 
Dwa podwyższone chodni- 
ki przylegające do auto 
busowych zatok, jeden 
zdezelowany słupek z 
przerdzewiałym i niewy­
raźnym rozkładem jazdy 
oraz brak jakiegokol­
wiek miejsca do ocze­
kiwania na wiecznie 
spóźniające sie autobu­
sy - oto legionowski 
szyk.

Nadal możliwość pod­
roży autobusem w jede­
nastu z możliwych kie­
runków, jest dla pasa­
żerów zagadka: przyje— 
dzie - nie przyjedzie ? 
Dojedzie - nie dojedzie 
7??

Po raz kolejny wiec, 
zapłacimy bezsensowny 
haracz polskim monopo­
listom - przewoźnikom. 
Po raz kolejny nabija 
nas w butelkę, po raz 
kolejny - nie dajac nic 
w zamian - wyciągną na­
sze złotówki. Czy długo 
jeszcze ???

J. Kopeć

interesowanie było uza— 
s adnione, bo 1egionow- 
skie kino było siódmym 
w kraju kinem dźwięko­
wym. Państwo Golikowie 
sprzedali kino tuż 
przed wybuchem wojny. 
Potem byli Niemcy, a 
potem już władza ludo­
wa.

Dziś, kino jest 
puste i ciche.Gdyby nie 
projekcje ' dla szkół, 
personel nie zarobiłby 
nawet na swoje mizerne 
pensyjki.

W lipcu kino zosta— 
ni e pr awdopodobnie zl i - 
kwidowane, chyba, że 
zdarzy sie cud i dos­
tanie dobrego gospoda­
rza. Ale czy sa na to 
jakieś szanse ?

Robert Nowiński

W związku z fałszy­
wymi informacjami za­
wartymi w artykule “Ka­
retka ostatniej szansy” 
pisma “To i Owo Legio­
nowo”, prosimy o zamie­
szczenie sprostowania 
na łamach pisma. Karet­
ka “R” została zakupio­
na głównie dzięki ofia­
rności ' społeczeństwa 
Legionowa, zakładów pra­
cy i zaangażowaniu pra­
cowników ZOZ. C. . . 5

Zarzad Samorządu 
Lekarskiego w ZOZ 

Legi onowo

Fakty podane przeze 
mnie w artykule “Kare­
tka ostatniej szansy” 
tzn. zakup karetki ”R“ 
na kredyt przed ustą­
pieniem byłej MRN, sa 
zgodne z prawda- Zresz­
tą nikt tego nie kwe­
stionował. Wątpliwości 
wzbudził komentarz.

Gwoli ostatecznego 
wyjaśnienia:
l.Nie negowałem konie­
czności dokonania zaku­
pu karetki.
2. Nie napisałem o zbiór 
ce społecznej, ani źle 
ani dobrze, mimo że po­
dziwiam OFIARNOŚĆ spo- 
łeczenstwa.
3.Bank udzielił kredytu 
na zakup, karetki, ale 
nie chciał już skredy­
tować wypłat dla praco­
wników pod koniec kwie­
tnia. Osobista inter­
wencja prezydenta Kur- 
nickiego zażegnała nie­
bezpieczeństwo śmierci 
głodowej pracowników 
oświaty, ZOZ, urzędów i 
kultury. Mgr Jan Kas­
przak twierdzi, . że za­
kup karetki nie był 
zwiaźany z kampania wy­
borcza. Jest to całkiem 
pr awdopodobne. Ni emni ej 
pozostaje faktem• pewna 
dezynwoltura, przy po­
dejmowaniu tej decyzji, 
bo proszę sobie wyobra­
zić, co działoby sie, 
gdyby interwencja pre­
zydenta Kurnickiego nie 
odniosła skutku. Byli 
radni sa urażeni, gdyż 
pełni byli dobrych in­
tencji, które rzekomo 
skrytykowałem. Jeszcze 
raz wiec wyjaśniam, nie 
intencje były przedmio­
tem krytyki, ale nie­
frasobliwość byłej MRN. 
Mimo, że dobymi inten­
cjami jest ponoć wybru­
kowane piekło.

Z poważani em 
cerber



KR0TMM
ACH CO TO BYŁ ZA ŚLUB

Ślub naszego reda­
kcyjnego kolegi Roberta 
Nowińskiego zgromadził 
cała,Jakże barwna pale­
tę przedstawicieli le- 
gionowskich partii.

Kogóż tam nie było. 
Gorąco gratulując. Ści­
skali nowożeńcom rece 
przedstawiciele Chrze­
ścijańskiego Forum Oby­
watelskiego, Stronnic­
twa Demokratycznego.
Nie zabrakło nawet ra­
jców miejskich z ramie­
nia Komitetu Obywatel­
skiego. Widziano człon­
ków KPN, a nawet! 
podobno gdzieś w gęstym 
tłumie płatał sie były 
komunista Cobecnie bez­
partyjny 3 .

Mimo różnych opcji 
politycznych, wszyscy 
tego dnia byli zgodni i 
życzyli młodej parze 
wszystkiego najlepsze­
go-

Po tak uroczystym 
Ślubie odbyło sie nie 
mniej huczne wesele, na 
którym byłem, miód i 
wi no pi ł em.

PŁONĄCY POLONEZ

pojawił sie na ul. 
Piłsudskiego dn 3. 06.

Zanim przyjechała 
Straż Pożarna spłonął 
silnik i instalacja 
elektryczna.

PŁONĄCA WERSALKĄ

natomiast spowodowa­
ła pożar w drewnianym 
domku przy ul. Koperni­
ka dn. 1.06.

Od czego zapaliła 
sie wersalka, nie wia­
domo.

min złotych był zabez­
pieczony ... skoblem.

Był. Bo już go nie 
ma !

KTO TRZYMA MAGNETOWID 
W DOMU

ten też nie może być 
pewny swego.

W biały dzień, ok. 
dodz. 12. 00, przy ulicy, 
Kościelnej, po wybiciu, 
szyby złodzieje skradli 
magnet owi d PANASONIC, 
RADIOMAGNETOFON, 550 
dolarów i 71 tys. zło­
tych.

POBIŁO SIĘ DWÓCH

2 czerwca ok. 22.00, 
na stacji PKP, dwóch 
krewkich młodzieńców z 
tzw. marginesu rozpo­
częło wymianę poglądów 
za pomocą pieści i ko­
pów tudzież różnych 
twardych przedmiotów. 
"Dyskusje" usiłowali 
przerwać żołnierze, po­
tem taksówkarze, potem 
pasażerowie. Ale nic 
nie było w stanie ostu­
dzić zapału młodzień­
ców. W końcu jednego z 
"dyskutantów" zabrało 
pogotowie.

WYSTARCZY OPUKAĆ ŚCIANY

W ubi egłym tygodniu, 
do jednego z mieszkań w 
domu przy ul. Batorego 
zgłosił sie mężczyzna, 
który oświadczył, że 
obecnie mieszka w An­
glii, a poprzednio, w 
czasie wojny mieszkał 
właśnie w tym domku i w 
skrytce pod parapetem 
znajdują sie przedmio­
ty, które tam włożył i 
chciałby je wziąć.

Właścicielka miesz-

DO NIEJ I ODEBRAŁ JE, 
OCZYWISCIE BEZ KARABI • 
NU, KTÓRY ZOSTAŁ PRZE­
KAZANY NA KOMENDĘ PO­
LICJI.

IDĄ MŁODZI

30 maja w Liceum 
Ogólnokształcącym roz­
strzygnięto KONKURS LI­
TERACKI MŁODYCH zorga­
nizowany przez KLUB LI­
CEALISTY "AJA" oraz To­
warzystwo Przyjaciół 
Legionowa. Jury pod 
przewodnictwem Krzysz­
tofa Gasiorowskiego 
główna nagrodę przyzna­
ło Mariuszowi KRASZEW­
SKIEMU za opowiadanie 
pt."Dokładnie trzynaś­
cie".

Wyróżniono także 
prace RAFAŁA DERLACZA, 
JANA GRABCA, IZABELI 
NOWOSIELSKIEJ, SŁAWOMI­
RA SOWIŃSKIEGO, ANDRZE­
JA RAJFURA.

Zwycięzcy i wyróż­
nionym gratuluje i za­
praszam do współpracy.

NASZYM CZYTELNIKOM 
ZAS ZYCZĘ WIELU SKRYTEK 
Z CZASÓW WOJNY Z DUŻĄ 
ILOŚCIĄ ZŁOTYCH MONET.

Janusz Kubicki

OGŁASZAJCIE SIĘ r

PRZYJMUJEMY
GOTOWE REKLAMÓWKI
TEKSTY REKLAMOWE
DROBNE OGŁOSZENIA

ZAWIADOMIENIA 0 :

> ślubach

» chrzcinach 

uroczystościach
> rodzinnych

życzenia,gratulacje 

podziękowania

kondolencje

nekrologi

ZAPRASZAM/
8.06 br o godz. 18.00 

w Klubie Tepla Cbl.5OQD 
odbędzie sie wernisaż 
obrazów Macieja Pawli­
kowskiego.

^^fc*^^*^*#^:*^*:^
* MAŁGORZATOM *

* w szczególności *
* ZONĘ
* z okazji imienin * ^
* WSZYSTKIEGO *
* NAJLEPSZEGO *
* życzy #
# Paweł Kozera ^
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ceny ogłoszeń

SŁOWO-lOOOzŁ 
lcm-2OOOzł

Zawiadamiamy P. T. 
Czytelników iż w "Pun­
kcie" prowadzimy ciągły 
sprzedaż "To i Owo" 
oraz przyjmujemy prenu- 
merate-

Redakcja

]
i

i
i

SYSTEMATYCZNIE 
I DEMOGRAFICZNIE

rzecz biorac mamy 
dodatni bilans w maju.

W maju zmarło 13 
mieszkańców Legionowa. 
A urodziło sie 22 
dzieci ZAWARTO TYLKO 3 
związki małżeńskie.

KTO TRZYMA MAGNETOFON 
W PIWNICY ?

Trzymał magnetofon, 
gramofon, i inny sprzęt 
mieszkaniec bloku przy 
ul. Broniewskiego. Ten

ł sprzęt,wartości ok. 2,5

kania Cstarsza kobieta! 
wyprosiła intruza bojąc 
sie kradzieży. Następ­
nego dnia, wraz z wnu­
czka zaczęły szukać 
skrytki i ... znalazły 
ja, a w skrytce: mundur, 
karabin, legitymacje 
granatowego policjanta 
z czasów wojny, książ­
ki, m.in. broszurkę "Ka­
tyń" wydana po polsku 
przez Niemców w 1943 r. 
z dokumentacja zbrodni 
dokonanej przez NKWD.

WŁAŚCICIELKA DOMKU 
ZWRACA SIĘ Z PROŚBĄ DO 
WŁAŚCICIELA TYCH PRZED­
MIOTÓW, ABY ZGŁOSIŁ SIĘ

Notowania z targowisk

PIOTRUŚiplOTRUŚ

Warszawa Legi ono wa

Mak a 2900 2500
Cukier 3900 3800
Masło 2200-2300 2200-2440
Jajka 380-500 450-500
Wołowe z koScia 8000-10000 10000-12000
Schab 30000-32000 30000-34000
Pomidory 15000-16000 14000-17000
Ogórki 3700-4000 4500
Kalafior 2500-4500 5000
Truskawki 4000 4000-6000
Pi wo 3000 3500
Pomarańcze 8500-9000 9000
Banany 13000-15000 14000-15000
Cytryny 9000 9000

ZEBRAŁ



Pogoda dla krokodyli

Niemal każda kinematografia świata ma swoja 
narodowa specjalność. Amerykanie - to ostatnio 
przede wszystkim wysokobudżetowe kino efektów 
specjalnych, Brytyjczycy - to tradycja nieco 
archaicznego kryminału i czarnej komedii itd.

Australijczycy natomiast upatrzyli sobie ... 
krokodyle. Uważni widzowie telewizyjni oraz, 
bywalcy studenckich klubów filmowych doskonale 
wiedza, że to co powiedziano wyżej, to zaledwie 
pół—prawda. Nie tylko Amerykanie, Francuzi czy 
Anglicy, ale także nu in. Australijczycy maja 
niemałe osiągnięcia na polu kina artystycznego. 
Lecz o tym może kiedy indziej ...

Powszechne przekonanie naszej masowej widowni 
musi byC nieubłaganie jednoznaczne: dwa długie 
seriale z krokodylem, z których pierwszy był 
doskonała, choć nie do końca bezczelna adaptacja 
wątków "Hrabiego Monte Christo", a drugi 
przywodził skojarzenia jeszcze o dwie klasy 
niższego lotu-zrobiły swoje. Krokodyl nikomu nie 
kojarzy sie ż Nilem, czy Amazonka, zaś każdemu z 
basenem pod Sydney. Stereotyp ten urozmaicił 
pierwszy "Krokodyl Dundee", film momentami wręcz 
głupawy, ale w sumie coś tam jeszcze przemycają­
cy o perypetiach ludzi na styku cywilizacji. 
Współpraca z Amerykanami, wdzięk odtwórczyni 
Jednej z głównych ról, naszej dalekiej rodaczki, 
spory sukces kasowy Cchoć na pewno nie artysty­
czny! i oto Juz mamy nasz ulubiony C?!! ciąg 
dalszy czyli Dundee II. Uprzedzać faktów nie 
bede choć wysiedziałem do końca pokazu, 
organizowanego dla krytyków na parę tygodni 
przed premiera* Jedno jest raczej pewne: to 
Jeszcze może potrwać i mieć długi ogon, może 
pojawić sie Dundee III, IV a nawet VIII. Ja już 
nie pamiętam tego z numerem II. I może o to 
chodzi.

AFO
John CORNELL USA 1988"Krokodyl Dundee II" reż.

KSERO
Legionowo 

ul.Sobieski ego 19 
bl. 409 

tel.74 54 83
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** OGŁOSZENIA DROBNE **

Sprzedam wartburga 
rok 1979, po remoncie, 
kapitalnym, tel* 74 99 93

Pogoda dopisała, or~ 
ganizatorzy też dołoży­
li starań, wiec trady­
cyjne Dni Legionowa 
Cl-3 bm! ... przeszły 
już do historii naszego 
grodu. Co prawda starzy 
bywalcy "legionowskiego 
pikniku" twierdzili, że 
w tym roku oferta hand­
lowo - rekreacyjna jak­
by skromniejsza, a fre­
kwencja Czwłaszcza w so 
bote! niewielka ale ... 
Nie wybrzydzajmy. Kto 
wybrał sie na miejski 
stadion, odwiedził jed­
en z legionowskich 
osiedlowych klubów, 
badż Miejski Ośrodek 
Kultury, ten z pewnoś­
cią zbytnio nie żałuje.

Bo na przykład na 
stadionie kupić można 
było bez kolejki sympa­
tycznego kaktusa i inne 
doniczkowe cuda. Dostać 
taniej niż w księgarni 
"Monte Cassino" Wańko­
wicza i "Domowy Porad­
ni k Medyczny *’. Kogo 
zmęczył spacer po sta­
dionowych wertepach i 
komu ciążyły złotówki 
mógł wrócić do domu no­
wiutkim składakiem,des­
korolka a nawet ekspor­
towym "BMX—em". Nie po— 
wiem, że jendnoślady 
"szły Jak woda" ale 
amatorów lodów, cukrow­
ej waty a nawet piwa z 
puszki nie brakowało. 
Dodam w sekrecie, że 
jednej pani tak to pu­
szkowe piwo zasmakowa­
ło, że próbowała nim 
podlać zakupionego 
przez męża C chyba7! 
kaktusa. Dość plotek. 
Byli też chętni do 
złowienia rybki na su­
cho Ctaki konkurs! oraz 
pogrania w szachy. Swo­
ich zwolenników mi ały 
pokazy judo w wykonaniu 
sportowców ze Szkoły 
Podstawowej nr 2. Nato­
miast na taneczno — mu­
zycznej estradzie brawa 
zbierały znane już, ma­
lutkie - "Anki", które 
tym razem śpiewały i to 
po angielsku CO piosen 
ki Beatlesów. Rocka tań­
czył zespół "Uśmiech". 
Naszym milusińskim podo 
bały sie również wystę­
py kabareciku o wdzię­
cznej nazwie "Wierci- 
pieta". Młodzież śred­
nia i dorosła balowała 
niemal do białego rana

na stadionowej dyskote­
ce. Nie byłem, ale podo­
bno nie obyło sie nie­
stety bez napojów wys­
kokowych i ekscesów. 
Mówiąc krótko: była 
"zadyma", nie było po-

Na sobotnim spotka­
niu piłkarskim był na­
tomiast . . . kominiarz. 
Autentyczny, nawet tro­
chę przydymiony sadza. 
Kominiarz przyniósł 
szczęście drużynie goś­
ci, czyli zespołowi OLE 
Stars z Warszawy. Nic 
dziwnego, jeśli ma się 
w szeregach mistrza 
olimpijskiego z Monach­
ium CJerzy Kraska!, sek­
retarza generalnego PZE 
CWitold Domasiewicz! , 
kilku sędziów Cto nic, 
że piłkarskich! oraz 
księży Cautentycznych, 
sutanny widziałem w 
szatni! to taki zespół 
nie może przegrać. I 
nie przegrał: gospoda­
rze, czyli piłkarscy 
oldboye z Legi onowa 
ulegli wstyd pisać, 
1:4, ale następnego 
dnia wzięli srogi re= 
wanż na swoich rówieś­
nikach, tyle że z Na­
sielska.

Natomiast nasi dziel 
ni rugbiści C miedzy ni­
mi a piłkarzami toczy 
sie nadal cicha rywali­
zacja! sprowadzili so­
bie jednego*przeciwni­
ka, ale za to aż z Buka­
resztu. A co, niech i 
Rumuni wiedzące? my Le^ 
gi onowi ani e mamy s woj e 
święto ’ Niestety, nie 
bardzo wiem jakim wyni­
kiem zakończyła sie ta 
międzynarodowa potycz­
ka, ale trzeba przyznać, 
że obie drużyny prezen­
towały dużo samozapar­
cia goniąc za owalna 
piłka* Widzom do gustu 
przypadły najbardziej 
tzw kupy czyli "tworze­
nie młyna" . . .

Nie da sie ukryć, że 
imprezy sportowe jeśli 
Już nie zdominowały te­
gorocznych Dni Legiono­
wa, to miały z pewnoś­
cią najwyższa ,przepra­
szam za wyrażenie, og­
lądalność. Kto był i 
widział ten przyzna, że 
tak właśnie było.

Jerzy Buzę

8


